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S P R A W O Z D A N I E  

Z DZIAŁALNOŚCI SPÓŁKI W C IĄ G U  RO K U OPERACYJNEGO 1 9 3 1 .

Zgodnie z postanowieniami art. 21 statu tu  naszej Spółki zwołaliśmy dzisiejsze 
zwyczajne W alne Zgromadzenie celem przedstawienia do rozważenia i zatw ierdzenia 
w yników  roku operacyjnego 1931, k tóry  jest dziesiątym okresem operacyjnym  Spółki.

12-to miesięczna kadencja walnych zgromadzeń, przesunięta zresztą o 6 mie­
sięcy od końca rozpatryw anego okresu operacyjnego, jest bardzo długa w zestawieniu 
z szybkiem tempem w ypadków  i należy zaznaczyć, że skromne w yniki za rok 1931, 
jakie niżej przedstaw iam y, stoją jeszcze dużo wyżej od przypuszczalnych rezultatów  
bieżącego okresu operacyjnego i nie mogą, w żadnym  w ypadku, być naw et przybliżo­
nym miernikiem obecnego stanu rzeczy.

R ok 1931 zaznaczył się w Polsce, zarówno w całej gospodarce jak i w szcze­
gólności w przemyśle węglowym, bardzo silnem zaostrzeniem kryzysu, który  om aw ia­
liśmy w roku ubiegłym.

Załam ania finansowe w dziedzinie tak  pryw atnej jak i publicznej w poszcze­
gólnych krajach europejskich faktycznie wyjałowiły kredy t większości gałęzi przem y­
słowych polskich, a stan wzrastającej niepewności politycznej jeszcze bardziej u trudnił 
pow rót do właściwego poziomu środków obrotowych polskich jednostek gospodarczych, 
których znaczna część pracuje ze stratą. Pomimo to można powiedzieć, że Polska 
wśród coraz bardziej pogłębiającego się kryzysu utrzym uje się na bardzo honorowem 
miejscu wśród innych państw . W aluta polska pozostała nienaruszona i jest dotychczas 
jedną z niewielu w alu t europejskich, nie budzących bezpośredniego zaniepokojenia; bez­
robocie wzrosło stosunkowo niewiele i wynosi ok. 300-tu tysięcy na 30-to miljonową lud ­
ność; bilans handlow y jest czynny z nadw yżką 400 miljonów złotych w roku 
1931. P rzytem  R ząd Polski zdołał dotychczas uniknąć w ydania niebezpiecznych za­
rządzeń ochronnych w rodzaju zakazu wywozu kapitałów , reglamentacji obrotu dewiz, 
zupełnego zamknięcia granicy dla pewnych produktów , zarządzeń, których tyle p rzy ­
kładów  widzim y w Europie, a które zdają się być tylko rozpaczliwą i praw dopodob­
nie bezskuteczną reakcją chorych organizmów, dążących do samouzdrowienia drogą 
różnych eksperymentów w braku ogólnej, racjonalnej organizacji, zdolnej do skutecz­
nej w alki z chorobą.

Przem ysł węglowy, dotknięty w r. 1931 temi samemi ciosami, co i całokształt 
organizmu gospodarczego Polski, przeciwstawiał się im wszystkiemi silami i nie szczę­
dząc żadnych ofiar, przyczem osiągnął wyniki, które, chociaż niezbyt duże, zasługują 
jednak na pewne uznanie, jeżeli uwzględnić ogólne położenie gospodarcze.
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Dew aloryzacji  swych właściwych i dochodow ych rynków , spow odow anej w z r a ­
stającą redukcją  zdolności spożywczej i płatniczej, przem ysł w ęglowy za radz ił  w  p ew ­
nej mierze odnowieniem na począ tku  roku  ubiegłego Konwencji W ęgłowej na zasadach 
praw ie  zupełnie nowych, p rzy  znacznem polepszeniu jej działania, zwłaszcza co do 
lepszego przystosow ania  licencji do każdorazow ego zbytu . C hociaż now a K onw encja  
nie zasługuje na pochw ały  bez zastrzeżeń, należy jednak p rzyznać , iż s tanowi znaczny  
k rok  nap rzó d  w  stosunku do dawnej i jest o wiele lepiej p rzystosow ana do obecnych 
trudności.

Aby zrów now ażyć  skurczenie się ry nków  dochodowych, t. j. w  ogólnych z a ry ­
sach ry n k ó w  dostępnych koleją żelazną, przemysł węglowy szukał dróg zby tu  p rzez  roz­
winięcie sp rzedaży  na  rynkach  zamorskich, gdzie dotychczas akcja  indyw idua lna  nie 
by ła  niczem krępow ana. Skutkiem  tego w alka  węgla polskiego z węglem angielskim, 
przybiera jąc  coraz ostrzejsze form y, p rzyczyn iła  się do postanowienia ,powziętego w  czerwcu 
u. r. p rzez R z ą d  Francuski, skontyngentow ania  im portu  węgla. Zarządzenie  pow yższe 
odbiło się dotkliwie na eksporcie polskim do Francji, k tó ry  doszedł do wysokości p rz e ­
szło i 200 ooo ton rocznie.

O stra  form a w alk i handlow ej skłoniła Anglję do zwołania w  końcu  września 
międzynarodow ej konferencji węglowej, k tó ra  nie dala  żadnych  konkre tnych  w yników , 
poniew aż najważniejsza uczestniczka konferencji, t. j. sama Anglja, p rzy s tąp i ła  do p rac  
konferencji z pew ną nadzieją , że n iedaw ny spadek w alu ty  angielskiej umożliwi jej p o z ­
bycie się bez do tk liw ych ustępstw konkurencji polskiej, najbardzie j  — jak się zdaje  — 
przedsiębiorczej i p rzyk re j  d la  Anglji.

W  tym  samym czasie niektóre przedsiębiorstwa polskie zdały  sobie sprawę, że 
ostra w alka  z węglem angielskim, przynosząc w praw dz ie  polskiemu przem ysłow i w ę­
glowemu zwiększenie tonażu , pociąga jednak za sobą wzajem ną konkurencję  producen tów  
polskich, co odbija się n iekorzystnie na w pływ ach z eksportu zamorskiego już i bez tego 
ba rd zo  skromnych. Z aw ar to  wobec tego i-go  paźdz ie rn ika  1931 r. p ierwszą Konwencję 
E ksportow ą  w  formie początkow o tymczasowej próby , k tó rą  następnie ulepszono i za ­
pewniono jej pew ną  trwałość.

Reglam entacja  obro tu  dewiz na  ry n k u  węgierskim i austrjackim  w  sierpniu 
i wrześniu spow odow ała  zachwianie naszych pozycy j w  tych  dwuch kra jach , k tó re  pod 
względem tonażu  i cen zajm ow ały  poprzednio  jedno z p rzodu jących  miejsc wśród naszej 
klijenteli. N a  W ęgrzech  zarządzenia  dewizowe doprow adziły  w  prak tyce  do zupełnego 
w strzym ania  naszej sprzedaży. O p la ta  należności za nieznaczne ilości polskiego węgla 
wysyłane jeszcze do B udapesztu  może się dokonyw ać  ty lko  drogą m anipu lacy j  f inanso­
wych, o k tó rych  już  conajmniej powiedzieć można, że nie mogą być stosowane no rm a l­
nie. D o  chwili zm iany  tej sytuacji rynek  węgierski jest właściwie stracony dla Polski.

R y n ek  austrjacki,  chociaż nie jest tak  zupełnie s tracony, p rzedstaw ia  jednak 
olbrzymie trudności,  poniew aż w yw óz dewiz staje się, zwłaszcza w  ostatnich tygodniach , 
z dniem k a żd y m  coraz bardziej u trudn iony , a zatem i kosztow ny. N ieustannie  zw ięk ­
szający się zalew węglem z Zagłębia R u h ry ,  a naw et angielskim, p rzy b y w a jący m  przez  
Triest,  zm usza  nas do coraz większych ustępstw.

Je d n a k  ze w szystkich  ciosów, jakie dotknęły  polski przem ysł w ęglowy w  ciągu 
tru d n y c h  12-tu miesięcy ubiegłego roku, najcięższym jest bezw arunkow o odstąpienie Anglji 
21. września 1931 r. od p a ry te tu  z ło ta  i w ynika jący  stąd nagły  i wielki spadek  fu n ta  
szterlinga.
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N ie  m ówiąc już o stra tach  na daw nych  um owach, zaw ar tych  w  walucie angiel­
skiej, k tóre  trzeba  było w ykonać  w  fu n tach  papierow ych, podczas gdy już  ceny w  fu n ­
tach w  zlocie by ły  ka tastro fa ln ie  niskie, najgorszą konsekwencją tego zjawiska było zn i­
żenie na stałe poziom u cen na rynkach  morskich, dotychczas bez zmiany, gdyż kopalnie 
angielskie nie podniosły  naw et o pensa cen, ustalonych poprzedn io  w  fun tach  w  zlocie.

W obec tej sytuacji przedsiębiorstwa węglowe poczyniły  najrozmaitsze kroki 
w  k ierunku obniżenia kosztów  własnych, aby  umożliwić dalszą walkę. P rzeprow adzono  
w  szczególności redukcję zarobków  robotniczych o 8 %  i p ła c u rzędników  ta ry fow ych  
o 10% , place u rzędn ików  w yższych  obniżono w  większym stosunku. R ozpa tru je  się 
również sposoby p rzeprow adzen ia  innych  jeszcze oszczędności.

Po n ad to  n iektóre przedsiębiorstwa podniosły fak t ,  że poniew aż większa część 
spodziewanych ulg pochodzić  ma z obniżenia płac, wynikające  s tąd  odciążenie p rz e d ­
siębiorstw będzie w  stosunku odwrotn ie  proporcjonalnym  do ich wydajności, k tó ra  w  dużej 
mierze zależy od dobrej administracji, a więc w  stosunku nie uw zględniającym  roli 
eksportu zamorskiego w  ogólnym zbycie danego przedsiębiorstwa. W  ten sposób z ro ­
dziła się koncepcja funduszu  wyrównawczego, u tworzonego drogą w p ła t  ryczałtow ych  
sum pochodzących  z oszczędności, osiągniętych z wyżej wymienionych źródeł. Fundusz 
rozdziela się następnie m iędzy przedsiębiorstwa proporcjonalnie  do eksportu morskiego. 
O pracow anie  sp raw y funduszu  w yrów naw czego nie obeszło się oczywiście bez długich 
dyskusyj i silnych sprzeciwów. Stosowanie funduszu  rozpoczęło się na zasadzie dobro­
wolnej um ow y od i-g o  kw ietn ia  1932 r. i oznaczone jest na  6-cio miesięczny okres próbny .

Co się tyczy  specjalnie sytuacji Skarboferm u, poniższe zestawienia zawierają  
najważniejsze dane co do roku operacyjnego 1931 w  porów naniu  z r. 1930.

W  t y s i ą c a c h  t o n .

Polska
G ó r n y  Ś l ą s k

Skarboferm e
Całość bez Skarbof.

P ro d u k c ja  1 9 3 0 ........................
P ro d u k c ja  1 9 3 1 ........................
Różnica  w  0/o w  stos. do 1930

37.306 
38.265 

+  2,0 o/o

28.158
28.335

-j-o,6°/o

24-947
24.830

— 0 ,5 %

3.211 
3-505

+  9 ,2 0/°

Sprzedaże licencyjne 1930 . . 
Sprzedaże  licencyjne 1931 . 
Różnica  w  °/o w  stos. do 1930

17.548 
16.457 

— 6,2 o/0

12.954
12.040

— 7>°%

n . 5 9 2  
10.715 

— 7>6 °/o .

1.362
1.325

-  2>7 °/o

E ksport  morski 1930 . . . 
E kspo rt  morski 1937 . . . 
R óżnica w  %  w  stos. do 1930

8.561 
10.698 

+  24)9 0/°

7-074 
9.084 

+  28,40/0

5-97°  
7-537 

+  26 ,2%

1.104 
1-547 

+  4 0 ,1 %

P ro d u k c ja  S k arb o ferm e w r. 1931.
W ę g i e l ..........................................................................

O
N

ON
O0C

O ton.
K o k s .......................................... >>

A m onjak  synte tyczny  . . . . 2.845 5»
Siarczan am onu . . . . J J

S m o ł a .................................... . • ix -924 »

Benzol .................................... >»



-  6 -

Załoga kopalń w końcu r. 1931 — 6 7 8 6  robotników.

W ydajność 
jednego robot, 

(pow. i dół razem) 
w kg.

Kop.
Król.

Kop.
Bielszo­

wice

Kop.
Knurów

R  a 2 e m
Górny Śl. poi. 
bez Skarbof. 
°/o w stos. 

do 19x3 r.

w  cyfr. 
absol.

O/o w  stos. 
do r. 1913

1913 1.362 1-930 940 1.208 100 100
1930 2.0x4 1.830 1.202 1.764 146,0 110,5
1931 2.189 1-777 1.331 1.891 156,5 121,3

N ależy stwierdzić, że produkcja przekroczyła 3 V2 m iljona ton, a więc osią­
gnęła cyfrę rekordową od chwili istnienia Spółki.

W zrost produkcji uzyskano bez szkody dla stanu robót przygotow aw czych 
przez lepsze w ykorzystanie personelu, którego wydajność, jak to w ynika z powyższego 
zestawienia, podniosła się znacznie w porównaniu z poprzednim  rokiem operacyjnym . 
N a  jednej z naszych kopalń — mianowicie K ról-W schód — osiągnięto w listopadzie 
wydajność przekraczającą 2.800 kg na 1 robotnika — powierzchnia i dół — co sta­
nowi niewątpliwie rekord nietylko dla Polski, ale i dla wszystkich kopalń europejskich.

Roboty nowe ograniczono ściśle do minimum niezbędnego, aby nie narazić 
przyszłości eksploatacji. Najw ażniejsze z nich polegały na wykończeniu podsadzki 
płynnej w Bielszowicach i dalszem prowadzeniu prac na szybie Król-W schód, który 
będzie uruchomiony w końcu lata  1932 r.

D yrektor Generalny Spółki, specjalnie w tym  celu upełnomocniony przez R ząd  
Polski, zaw arł w lipcu 1931 r. z Tow arzystw em  „Preussische B ergw erks-u. H ütten  A. 
G .“ t. zw. Preussag, które adm inistruje kopalniam i Skarbu pruskiego, umowę, w myśl 
której część pokładów, leżących pod terytorjum  polskiem, a graniczących z pokładam i 
kopalni Bielszowice, odstąpiono Preussagowi wzamian za równow ażne złoża, znajdujące 
się pod terytorjum  niemieckiem, graniczące z naszą kopalnią Foch w Knurowie. Jedno­
cześnie Skarb pruski zapłacił odszkodowanie w wysokości 3 miljonów m arek niemiec­
kich, które przypadają Rządow i Polskiemu jako pokrycie zaległych czynszów 
dzierżaw nych w tejże wysokości. Nowe pokłady, pozyskane pod terytorjum  niemiec­
kiem wraz z nadaniam i dzierżawionemi przez Skarboferme, pozw alają szacować czas 
istnienia kopalni Foch, k tóra dotychczas posiadała zapasy węgla na 10 lat zaledwie, 
na ok. roo la t p rzy  obecnem tempie wydobycia.

Pierwsza M iędzynarodow a Konwencja Azotow a, utw orzona w Paryżu  w lipcu 
I 93°  r -) która, pomimo zaostrzenia kryzysu, zdołała jako tako utrzym ać poziom cen 
nawozów azotowych, została rozw iązana w lipcu 1931 r. Pomimo długich rokowań 
nie znaleziono drogi do porozumienia, umożliwiającego jej odnowienie. W alka kon­
kurencyjna cen, k tóra niezwłocznie potem się rozpoczęła, zdezorganizowała rynek zu­
pełnie. Fabrykę naszą utrzym yw aliśm y w ruchu wyzyskując zaledwie j o %  jej zdol­
ności produkcyjnej. Zawarliśm y zresztą porozumienia z konkurencją polską, aby ochro­
nić w pewnej mierze przynajm niej poziom cen krajow ych.



Pomimo trudnej sytuacji nie zaniedbaliśmy instytucyj społecznych, prow adzo­
nych i popieranych przez naszą Spółkę; musieliśmy tylko przytem  zastosować pewne 
um iarkowane oszczędności, których bezwzględnie wym agała obecna sytuacja.

R ezultaty , w ykazane w bilansie, umożliwiają zapłatę tylko niewielkiej części 
czynszu dzierżawnego przypadającego za rok 1931. Niemniej już to, że w ystarczają 
na pokrycie statutow ej dyw idendy oraz całego odpisu na roboty nowe, musi być uw a­
żane wobec ogólnej depresji, jaką przeżyw am y obecnie, jeżeli już nie za objaw pocie­
szający, to przynajm niej za dowód wysokiego gatunku naszych pokładów oraz zalet 
naszego personelu technicznego i administracyjnego, co świadczy o zyskach, których 
m ożna oczekiwać bez zbytniego optym izmu w chwili, gdy świat odzyska na tyle opa­
m iętania, aby drogą racjonalnej i koniecznej organizacji położyć kres napraw dę prze­
rażającem u chaosowi, jaki dzisiaj panuje.

Skarbowość Spółki, która, jak wiadomo, jest naszą najpewniejszą ostoją pośród 
niebezpieczeństw chwili, pozostała mocna i niezachwiana w ciągu całego okresu spra­
wozdawczego: nie budzi żadnych obaw. Jednakże, jako środek ostrożności, k tóry  P a­
nowie z pewnością zaaprobują, w porozumieniu z Rządem  Polskim pozyskaliśmy zgo­
dę R ządu  Francuskiego na pozostawienie, na pewnych w arunkach, czynszu dzierżaw ­
nego za rok 1930 do rozporządzenia Spółki; wynika stąd konsekwencja, że, dopóki 
będziemy korzystali z tej ulgi, nie może być mowy o podjęciu dywidendy, wykazanej 
w bilansie za rok 1931. Prosimy przeto o powzięcie uchw ały zwalniającej Dyrekcję 
w drodze w yjątku od obowiązku, wynikającego z art. 28 statutu, wypłacenia dyw idendy 
w przeciągu dni 30 od daty  W alnego Zgromadzenia.

Przed kilku tygodniam i Spółka nasza poniosła bolesną stratę przez zgon ś. p. 
inż. Zdzisław a Piotrkowskiego, Inspektora Głównego i najbliższego współpracownika 
D yrektora technicznego Spółki. P. Piotrkow ski zm arł po nagłej i krótkiej chorobie. 
Ze względu na długi okres jego pracy w naszej Spółce, w ybitne zasługi wobec Skarbo- 
ferm u oraz dobre wspomnienie, jakie pozostawił wśród nas, sądzim y, że Panowie zechcą 
przyłączyć się do w yrazów  żalu i głębokiego współczucia, które skierowaliśmy do wdowy 
po ś. p. inż. Piotrkowskim .

Dyrektor Generalny
(— ) F. Michel

W  imieniu Rady N adzorczej Prezes zatwierdza spra­
wozdanie Dyrekcji Generalnej, bilans, rachunek zysków 
i stra t oraz proponowany podział zysku za rok 1931

Prezes Rady Nadzorczej
(— ) C. K la m e r
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Bilans w dniu 31 . grudnia 1931 r.

A k t y w a P a s y w a

W  bankach  . . . . . . . 14.229.408,72 K ap ita ł  . . . .  21.156.000,—

W  k a s i e .......................................... t9 2 .055,55 Poz. do wpłać. . 3.526.000,—

P ortfe l  w e k s l o w y ........................ 1.645.072,51 K ap ita ł  w p ł a c o n y ........................ 17.630.000,—

K a u c j e ................................................ 309.900,— Fundusz  rezerwowy . . . . 747.903,25

U d z i a ł y .......................................... 2.302.721,67 Wierzyciele r ó ż n i ........................ 14.783.810,12

O b l i g a c j e .......................................... 36.295,65 D o s t a w c y .......................................... 1.119.935,51

D łużn . różni (odbiorcy) . . . 12.408.365,14 C zynsz  dzierżaw ny . . . . 4.037.772,29

Zaliczki r ó ż n e .............................. 1.143.265,11 Rach. R obó t now ych . . . . 1.793.052,66

R achunk i b i e ż ą c e ........................ 9.608.389,48 Zysk  S p ó ł k i .................................... 1,763.000,—

41.875.473,83 4 t . 875.473,83

Zysk Spółki

Rachunek Zysków i Strat.

1.763.000,—
W ynagrodzenie  Spółki od rezu l­

ta tów  eksploatacji . . . .  1.763.000,-

U W A G A : Jak o  jednostkę m onetarną  do sporządzenia  bilansu p rzy ję to  z ło ty  z r. 1927

czyli 1/5924,44 kg czystego złota.

W a lu ty  obce przeliczono do bilansu według przeciętnego kursu  G iełdy 

W arszaw skie j z grudnia  1931 r.

Dyrektor Generalny
(— ) F. Miche l

Prezes Rady Nadzorczej
(— ) C. Klarner
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